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Z KRĄKOWA DNIA zo. LULEGO 1814 Roku, W NIEDZIELĘ. 


Z Warstawy d.5 Lutese. 
( Dalszy ciąg. ) 

Zdanie sprawy z ezteroletnicy pracy To- 
warzyjlua  Królewsnega Przy iacioł 
Nauk zroku 1309, 1810, I8I1, d 1812 
na po sed.enie publśczaem d, 10 Sty- 
€znia 1314 roke przez X. Stanisława 
Stasrica Prerese tegoż towarzyfiwa. 
Kollega Wolf Prezes Rady lekarskiey 

wypracował o Medycynie popularney ror 
prawę. Zawiera oaa ważne ollirzeżenia O 
nadużyciach i oieszczęśliwych wypadkach 
z nieuwagi lekarzenia się domowego. 

Tenże napisat rozprawę o cherobach 
bydła w Polsce. Uwagi ieęgo wkraiu od 
wielu lat czynione, godne są zaiładowie- 
Dia Rządu. 

Lafontaine, ten zacny nasz Kollega, 
Wierny swemu powołaniu, poświęcił oy- 
€zyznie i cierpiącey ludzkości własne ży- 
cie. Ubolewamy nad tą firatą. W krotce 

Owarzyfimo odda winną cześć iego zasłu. 

Bom w kraiu i w naszem.zgromaczeniu. Już 
Powiedziałem, on pierwszy zaymował się 
dożwiadczeniami galwapizmu, On od wie- 


| lu lat nieodfiępnie służąc kraiowi w ate. 
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waniu zdrowia i życia obrońcow narodu, 
zebrał z dług rgo doświadczenia liczne u. 
wagi mad zdrowiem i nad wytrwałością 
w trudach woienoych żołnierza Polskie- 
go. 

Kollega Fiałkowski napisał dzieło o 
chirur ni. 

Kollega Ceretuu ica złożył w wydziale ' 
umieiętnoŚci '6zpra vę o laktyfikacyi. Ten- 
ie winrney rozprawie Opisał szczezÓlniey- 
szy gaiunek robakow z uszu człowieka przez 
niega dobytych. 

Kollega Dziarkowski, Dziekan szkoły 
Akademicko: lekarsk ey, mąż wtym tak 
użytecnym kraiowi Ipfiytucie wiele zasłu. 
Żony, pietylko w nim iako Dziekan, ale 
razem iako Professor Od zalożenia ciągle 
pracuie. Ten uczony dla użytku kraio- 
wey młodzieży wydał pierwszy w mowie 
oyczytiey Fizyologiią, tę ważną część u- 
mieiętności lekarskich; naukę mechanizmu 
działań wszyfikich w ogóle i szczególności 
organow , Czyli części ciała lud. kiego; nau- 
kę, do którey pofępu tak skutecznie przy» 
czyniły się w ofłatnich czasach razem a- 
natomiia, chimiia, i fizyka ; pierwsza przez 


LĄ 
swe choć niedawno rozpoczęte M iuż z 
wielkim użytkiem daleko posunięte działa- 
nia w anatomii porownawczey zwierząt. 
Chimiia zaś i fizyka przez nowe odkrycia 
i podania środkow do obięcia i do użycia 
z płynow dotąd nieobiętych, ifot dotąd 
niedotykalnych, a do ogółu świata nale- 
Żących, których wfrzymywaniem, zwię- 
kszaniem , uymowaniem pgubieniem wfirzy- 
muie się, zwiększa się, umnieysaa lub gi- 
nie w zwierzętach i wroslinach czucie i 
Bycie; których dotknięciem, wpływem 
muszkuły i nerwy w zwierzętach nawet 
iuż nieżywych , ieszcze czuią, ieszcze się 
ruszaią; których użyciem uczeni Giulo, 
W asalli, Rossi, Grassapengier, Towtera, 
a osobliwiey Nyfin sercu człewieka w 
półpiętey godziny po iego śmierci ieszcze 
powracali czucie, ruch, a w innych zwie, 
rzętach, szczególniey w żołwiach i ża- 
bach, po ich zabiciu w godzina piętnaście 
jeszcze w ich sercu zbudzali czucia i ru: 
chy. 

Te doświadczenia zdaią się zbliżać 
wiadomości ludzkie na drogę dotykania się, 
i rozpoznawania w świata ogóle pierwiaft- 
kow życia. 

Tenże Kollega Dziarkowski pierwszy 
w ięzyku Polskim przysposobił narodowi 
Patologiią i Semiotykę, szacowne dzieła 
Doktora Medycyny Augufia Freder: Hec- 
kera. 

W teyże rzeczy Kollega Andrzey Snia- 
decki Professor chimii w Imperatorskim 
Wileńskim Uniwersytecie, wylał godne 
zalfłanowienia uczonych dzieło: Teorya ie» 
fteftw organicznych. Tam uczony tea z 
zwykłą sobie przenikłością zapuszcza się 
ku pierwszym początkom wszyfikich sol; 
ku pierwszym, użyię ta wyrazu autora, 
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nieiako natchnieniom materyi: szuka on; 
docieka pierwszego źrodła wszyfikich ode 
miau fizycznego świata, 

W tymże użyteczności przedmiocie po- 
dało Towarzyttwo do publiczneści z wy- 
znaczeniem złotego medalu zapytanie © 
morowem powietrzu. Odpowiedź pries 
Ur. Lerneta Doktora medycyny z dokładnoe 
ścią wszyfkie części podania rozwięzuią- 
ca uwieńczoną zoftała. 

Ku temuż zamiarowi ściągaiące się pie 
sma były Towarzyfiwu przez obcych uczoe 
nych lekarzy udzielone, 

Z Rygi Doktor medycyny Jakób Frantk 
przysłał pismo tyczące się w ogólności na- 
uk lekarskich. Lifty te przez wydział u- 
mieiętności rozważane były, i uwagi przez 
Deputacyą z lekarzy nad niemi poczynio- 
ne, autorowi udzielone zoftały. 

Z Wrocławia, Doktor medycyny 
Kausz złożył w Towarzyłiwie rozprawę © 
krożcie czarney. W tem pismie znalazła 
Deputacya z lekarzy bardzo wiele ważnych 
spofirzeżeń. 

Z Wieliczki, Doktor medycyny To. 
masz Chromi przesłał zoromadzeniu swe 
doftrzeżenia nad chorobą włosow ludekich, 
Lecz gdy dzieło iego iuż drukowane, i iuż 
wprzód pod sąd publiczności oddane było, 
Towarzyfiwo podług swych uław nad dru- 
kowanemi dzieły opinii nie daie. Przeto 
zbiór tea uwag nad rzeczoną chorobą w 
bibliiotece Towarzyłtwa złożony zofa? s 
wdzięcznością dla autora, któremu imiee 
niem zgromadzenia podziękowanie skiaa 
dam. 

Ufalenie i wzenf Totarzyfiwa. 

Towarzyftwo nasze pierwszy początek 
wzięło pod rządem N.Fróla Pruskiego, i 
dwiema Arólewskiemi reskrypiy: upoważ» 


X 


nione zofało. l 

Naliępnie w pierwszym roku panowa- 
mia swego w Xięftwie Warszawskiem Nay. 
Frederyk Auguft dobrotliwy Monarcha dia 
większego zachęcenia i poliępu nadał te- 
mu zgromadzeniu tytuł Towaizyftwa Kró. 
lewskiego , wziął ie pod swoią bezpośre- 
duią opiekę, i Królewskim dypiomatem u- 
Halt. Za takie dobrodzieyltwo nayży- 
wszych uczuć naszey wdzięczności słaby 
wyraz podaliśmy potomnym przez wybity 
medal, aw dzień odebrania tey raski publi- 
czne posiedzenie co rok wdzięczność w 
członkach odżywiać będzie. 

Odtąd Towarzyltwo przyspobiło so» 
bie ałe mieysce do swoich zgromadzeń i 
do udziałania składow takiemu Infiytutos 
wi koniecznie potrzebnych, Założona z 
kilkuoaliu tysięcy ksiąg bibliiotieka. Ta 
wtydziea przez trzy doi ielt otwartą dla 
pozytku publicaności. Przy zdawaniu spra. 
wy oogslnych czynach, 1 o wzroście tego 
Towarzyłiwa nie mogę tu nie wymienić tak 
przez wdzięczność iako przez obowiązek 
imion osób, które się dotego zbioru ksiąg 
przyczyniły: Xze Alexauder Sapieha; 
Scuator Wuiewoda Ludwik Gutakowski; 
Alecenas Was.utybski; Kollega Kanonik 
Czaykęwski; Kollega Stawiarski; Jenerał 
Dabrowski. Pan Kuropatnicki; Kollega 
Hennig; Kollega Byltrzycki ; Kollega Vogel; 
Pan Nowicki, Xiadz Młyńaski ; Adam Czap- 
ski; Jan Miroszewski; Kollega Dziarkow- 
skt; Referepdarz Woyda; Kollega Stani» 
sław Sołtyk ; Kolicga Gutkowski; Rektor 
szkoły Depart. Warsza: Linde; Sekretarz 
Jen: Dyrek. Surowiecki; Kolledzy Gliszczyn. 
ski, Poullin, Chodkiewicz Józef Ossoliń- 
ski, Jan Zaoska, Xiądz Ossiński, Bergon- 
001, Jaq Żuszczewski, Józef Majewski, 
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Józef Celiński, Jan Śniadecki, Józef Band. 
kie, Jacek Przybylski, Joachim Chrepto- 
wicz, Juliiaa Niemcewicz, Rektor Sierakowa 
ski, X. Dąbrowski, X. Szaniawski, Do- 
ktor Szymkiewicz, Pan Tetmeier , Pan Gru- 
berg, P. Bathiapi, Prezes sądow Kary 
Piekarski, P. Julien, X. Felix Jaroński 
P. Sołtykiewicz, P.Józef Voltigi, P. Augue 
yn Becu, 

Założone są także w domu Towarzy: 
ftwa zbiory hilloryi naturalney , ieden o- 
gólny, drugi szczególny kraiowy. Te iuż 
do kilku tysięcy sztuk mineralogicznych 
zawieraią. lch uporządkowaniem syltema- 
tycznem zatrudnia się Kollega ;Hofman. 
Skoro rozkład ten zakończony zolłanie, 
rownież i gabinet hifioryi paturalney dla 
publiczności otworzonym będzie. Jelł tak: 
że rozpoczęty zbior medalow ttarożytnych 
i kraiowych. Z winną wdzięcznością wy- 
mieniam przykładaiących się do tegozbio 
ru zacnych rodakow. Jenerał Kosioski, X. 
Duczymiński, cztonek dozoru nad Lyceum 
w Toruniu, P. Kruszyński, członkowie 
Towarzyltwa, Felix Łubienski, Jan Łu- 
szczewski, Kożmian, Wiesiotowski, Sta: 
nistaw Sołtyk, Michał Svityk, 

(Reszta potem. ) 
Z Wiednia d. 10 Lutego. 
Urzędowe doniesienia. 

Podług doniesień z Langres pod d. a 
Lutego rozpoczęte zofłaną d. 3 b. m. w 
Chatllon nad Sekwaną przedugedne nata. 
dzenia względem przywrocenia powszech. 
nego pokoiu. Z rony Auliryackiey zoay- 
dować się będzie na nich Minifter nanu i 
konferency yny, Hrabia Stadion; z Qrony 
Ro syyskiey aktualny tayny Radca i były 
poseł przy C, K. Auftryackim dworze, 
Hrabia Rasumowśki; z ftrony Angielskicy 
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Ambassadorowie przy dworach Ces. Au- w nieładzie. Ofm deiał i 1 orre? dofały | 


Aryackim i Ces. Rossyyskim Lordowie A: 
b:rdeen i Cathcart, i poseł przy Kr. Prus- 
kim dworze Kawaler Karol Stewart; z 
Arony Pruskiey Minifier anu i poseł przy 
Ces. Aufiryackim dwodrze, Baron Hum- 
bold ; z rony Francuzkiey Minifier związ 
kow zagranicznych, Xże Wincencji (Cau- 
lipceurt.) Kr, Angielski Sekretarz Ranu 
związkow zagranicznych, Lord Cafiiereagh, 
uda się także do Chatilion. Działania 
woienne odbywać się będą bez przerwy w 
czasie tych naradzeń. 

O oltatnich zdarzeniach nadesały tu 
nafępuiące tymczasowe doniesienia : 

Po óćwietney rozprawie pod Bar nad 
Aube d. 24 Stycznia , cofnął się nieprzyia- 
ciel z większą częścią sił swoich ku Tro- 
yes, a przez Brienne ku Chalons. D. 28 
pofłąpiła dwudziefio pięć tysiączna kolum- 
pa nieprzyiacielska z Viicy ku St- Dizier 
naprzod, kióre mieysce Jenerał Łanskov 
trzymał 800 konnicy. osadzone , dla uwa- 
gania poruszeń nieprzyjaciela na drodze 
ku Chalons. Jenerał ten cefna? się Ro» 
Sownie do odebranego rozkazu, a nieprzy” 
iaciel pofiąpił za nim © godzinę drogi za 
St. Dizier. D. 29 o godzinie 3 po połud- 
niu uderzył oieprzyiaciel pod osobiftem 
dowodztwem Cesarza Napoleona, który z 
Paryża do woyska ziechał, na część woy- 
ska Feldmarsrałka Bliichera pod Brienne 
Roiącą , dwiema kolumnami, których licz- 


ba do 50,000 ludzi wynosiła, przez Sou. 


laines i Montiereoder.  Wszyfikie aż do 


ciemney nocy powtarzane usiłowania nie- 
przviacielskie dla opanowania zamku i 0 
ćwierć mili odległego mialta Brienne, by- 
ły daremne. Musiał ufapić przed walecz- 
ncścią woysk sprzy mierzonych i cofnął się 


się w ręce zwycięzcow. Miao Briennę 
zapaliło się w czasie potyczki od nieprzy- 
iacielskiego ognia. Feldmarszałek Bliich-r 
zofiawił część swey jazdy praed tem mja- 
fiem, a sam zaiął w nocy nader korzyfł- 
ne [łanowisko na prawym brzegu rzeki 
Aube między Maison i Trannes, gdiie fla. 
ną? także korpus Królewicza Wirtembers« 
kiego. Nazaiutrz d. 3! poczynione zofały 
przez Naczelnego W odza sprzymierzone- 
go woyska , Feldmarszałka X.ia Schwar- 
zenberga, z Feldmarszałkiem Bliicherem 
potrzebne rozporządzenia przeciw zaczep. 
nem mieprzyiaciela poruszeniom , wzglę- 
dem których schwytane liy i zdarzenia 
d. 29 rie zolławia:y żadney watpliwości. 
Feldmarszałek Xzże Schwarzenbetg prze- 
niost tym końcem głowną swoią kwaterę 
w nocy d. 31 do Colombey i wszyfikie ia- 
ne korpysy pofąpiły do wskazanych im 
mieysc. D. 1 Lutego oczekiwany był po« 
wszechny attak , lecz nadeszło doniesienie, 
że nmieprzyiaciel cofa się z wszyfkich 
mieysc. Sprzymierzone woysko zupełnie 
połączone czyniło daley swoie działania. 
Hetman Hrabia Platow udał się z lekkiem 
woyskiem przez Sens ku Fontainebleau. 


Z Akwisgranu pod d. 26 Stycznia na- 
deszło natlępuiące doniesienie : 

Jenerał Czerniszew wszedłszy z częś: 
cią swoiego woyska do Leodyum , odes 
brał zaraz wiadcmość, iż nięprzyiaciel 
drosą od St. Trond ciągnie przeciw niemu 
z 2000 piechoty, 400 jazdy i s działami, 
Pułkow. Benkendorf, który z kilkuset koza 
kami wyszedł przeciw nieprzyiacielowi, 
uderzył na nieprzyjacielską jazdę 0 godzie 
nę drogi przed Leodyum , poraziż ią 1 24: 


poz 
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tra? nieco jebcow, Ale że nieprzyiaciel 
€ałą sta |rzeciw niemu pofęvował, mu- 
wiał sę zatem cofnąć ; uliępował iednak 
tak wo no i w porząd'u., 12 Jenerał Czer- 
piszęw miał czas padciągnąć 2 częścią 
swey jazdy. Nieprzyiaciel zbliżał się :uż 
do przedmieśc Leodyum, gdy Jenerał 
Czerniszew wylłapił przeciw niemu z kile 
ku azwadropani jazdy i zma działami, 
które właśnie były nadeszy. W tymze 
<zasie kozacy, którzy okrążyli nieprzy!a- 
ciela, uderzyli na niego z boku i tyłu. 
Nieprzyiacie! bronił się z począ ku męż- 
Die, ale nakcBiec mocne attahi naszey jaz- 
dy, do ktorey przyłaczył się także szwa- 
dron jazdy Pruskiey Majora Liitzowa, tak 
dalece iego szyki połamały , iz ocalenia 
swego w szybkiey ucieczce szukać musiał. 
*'W czasie attaku Pułkownik Xże Łaptchin 
przedarł się z kilkunafiu kozakami aż do 
rieprayacielskich dział, artylerzyfiow wy: 
kłuł, i one odebrał; ale dla przegradzaj ;- 
cego kanału pnie mog? ich uprowadzić. 
Nieprzyiacie] był ed Jeperała Czernisze- 
wa aż do Orey ścigany. Wypadhiem tey 
"rozprawy było zupełne zniszczenie nie- 
przytacielskicy jazdy, z którey Oprocz 
mnofiwa zabitych i pacionych, zabrane 3 
oficerow i 83 zołnierzy w niewolą. Pie- 
-chota cofnęła siç w massie do St. Trond, 
„dokąd była od kozakow ścigana, Nie 
przyiacielskie woyska składały się wszy- 
Bkie z gwardyi Cesarskiey 1 dowodził nie- 
mi Jenerał dywizyi Cafiex. Piechota Je» 
merała Czerniszewa nadciągnęła dopiero 
po urończoney potyczce. Strata z frony 
Rossyyskiey wynosi 2 officerow i 30 żoł. 
pierzy w zabitych i ranionych. 
— Din. — 
Nadzwyczayny dodatek do dzisiey- 
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szey gazety dworsliey zawiera co nafię: 
puie: 

Połączone woysko opuściło d. 26 Sty- 
cznia swoie Ranewisko pod Langres, dla 
poftąpienia przeciw nieprzyiacielowi, któ: 
ry siły swoie pod Chalons zgromadzał, 
i wydania mu bitwy. Feldmarszałek Blü- 
cher pospieszył z Toul szybkim krokiem 
do Brienne, tuż pod nieprzyiacielskie fa. 
nowisko, dla rozpoznania iego siły, po- 
awy i zamysłu. Jakoż nie zolawił nas 
dtugo w niepewności. Jeszcze d. 29 rano 
pofiąpiła iedna kolumna przeciw St. Di- 
zier, skąd cofnął się fłoiący tam w 800 
komi Jenerał Łanskoy, uważa acy drogę 
do Chalons, i tegoż wieczora uderzył nie- 
przyiacieł na Manowisko Heldmarszałką 
Bliichera pod Brienne, W'aleczność woysk 
sprzymierzonych odparła wszyfikie attaki 
nieprzyiacielsnie; utracił kilkanaście dział; 
noc położyła koniec krwawcy walce, a 
Feldmarszałek Blücher, wiadomy naszych 
zaczepnych planow, pociągoał w bok ku 
Tranoes do linii uszykowanych naszych 
woysk do attaku. Na pierwszą wiadomość 
o poruszeniach nieprzyiaciela, rozkazał Na. 
czelny W oda piątewu korpusow! pod Je- 
nerałem jazdy Hrabią Wrede złączyć się 
z Hrabią Witigenftein pod Joinville, dla 
utrzymania związku z Jenerałem Jork, 
który przez poruszenie nieprzyiaciela do 
St. Dizier i Bar le Duc zagrożonym z0- 
ftał, Królewicz Wirtemberski i Jenerał 
artyleryi Hrabia Giulay pociągnęli po 
świetney rozprawie d. :8 około ‚Colombe 
i Fontain do Bar nad Avbe. Jenerat Giu- 
lay rozciągnął siły swoie aż do Vandeu. 
res, Królewicz Wirtemberski przez Tres- 
nai do Thil, a przez Maison do Doule. 
vent, dla ztączenia się z Jenerałem jazdy 


1 
Hrabią Wrede.  Jendrał piechoty Hrabia 
Wittzenftein wsparty ad Jenerała Wrede 
uderzył ieszcze d. 29 pod Wassy na nie- 
przyiaciela i wyparł go z mieysc wszyf- 
kich. D. 30 polapit Jenerał Hrabia Wre- 
de aż na wzgorki Dammartio, Jeaerał Jork 
zabrał mieprzyiacielowi St. Dizier, gdzie 
złączył się z Jenerałem Hrabią W itigen- 
Mein. D. 31 pokazał się nieprzyjaciel z 
wielkiemi massami jazdy przed Řanowis- 
kiem TrapDnes, dla rozpoznania: zapewne 
naszey siły. Królewicz Wartemberski 
wszedł w tymże dniu do lłanowiska p 'd 
Maison i ftapowił prawe skrzydło Feldm. 
Bluchera.  Jeoerał Hrabia Giulay lanat 
dla wspierania go między Besancourt i 
Arcopval. Dowodzący Jeoerat Barclay de 
Tolly połączył Rossyyskie i Pruskie gwar- 
dye i odwod wściśpionem iłanowisku mię- 
dzy Colombe i Bar nad Aube, ażeby llam- 
tąd mogł każdy zagrożony punki wspie- 
rać Cesarz Francuzow zgromadził wszy- 
ftkie swoie siły na wzgorkach pod Brienne. 
Woysła iego laty ua pochyłości wzgor- 
kow i opierały się dwiema liniiami o Die 
„onville i la Gsberie; la Rothiece środek i 
klucz do iego lianowiska zasłomiony był 
wielkiemi massami, które z przodu i w 
tyle tego mieysca llały. Peut Mesguil, 
Chaumenil i Morvillier były mocno osa- 
dzone, a tak tył tego lłaoowiska był za- 
słonzony , lewe zaś skrzydło odsłonione, 
Feldmarszałek Blücher, któremu Xiąże 
„Schwarzenberg na teo dzień bitwy przy- 
dał korpusy Królewicza Wirtemberskiego 
i Jen. Hrabiego Giulay, położył znowu w 
tym dniu przez swoie rozporządzenia i 
gorliwość wielkie zasługi i okazał męztwo, 
które go zawszezdobi , D. 1 Lutego zrana 
uformował trzy kolumny: 1wsąa pud Kró. 
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lewiczem Wirtemberskim wzięła kierunek 
przez Eclance ku LaGiberie; 2ga spuściła 
sie z wzgorkow z pod Tranues na rownie 
nę la Rothiere, a gcia pod Jenerałem 
Sakenem poliępowała w tymże kieruaku 
wielkim gościńcem naprzod. Jenerał Hra- 


bia Giulay , który wspierał tę kolumoę, 


zapełopiał z 3cim korpusem przeltrzeń mięs 
dzy Aube i temi atrakuiącemi massami, 
Jenerał Hrabia Wrede, ktory miał tylko 
zlecenie w>p)erać attak przeciw Vassy, 
farat się zaraz, z zwykłą swoią byftro- 
ścią, lak tylko nie sądzi? siętam bydź po- 
uiebnym, osadzić ważne mieysśce Doule« 
vent. Opuścił 1e zaś, rowole iak Sormmevoir, 
o godzinie 10 przed południem, dla pom» 
knięcia się przez las Soulains ku Chaume- 
Bil. 
wzgorki i ciaśninę Trannes. O godzinie 
1 po południu flata się bitwa powszechuą. 
Królewicz W irtemberski natrafił eay pierw” 
Szy ua nieprzyiacicla , wyparł go z mocno 
osadzonego lasu pod Beauheu, i kazał 
przypuścić szturm do la Giberie, które po 
mocnym odporze opanował. Nieprzyia= 
ciel znaiąc wazność tego mieysca, usiło- 
wał go po dwakroć odzyskać; lecz wale- 
czność woysk sprzymierzonych wszyltkie 
iego nitęzenia wniwecz obrociłą , chociaż 
dla złey drogi mie mogły bydź swoią are 
tyleryą wspierane, i Krolewicz poliąp:ł 
szybko do Petit Mesguil , które rownie iak 
Gi>erie wzięte I utrzymane aollało. W 
tymze czasie rozwinęły się wszylikie nā- 
sze kołumoy na rownioie pod Brienne i u- 
derzyły z zwykłą swoją odwagą na wszy- 
fikie meysca. Jenerał Saken wypierał 
pieprzyiaciela z wszyfłkich fianowisk oka: 
ło la Rothiere, gdzie ten wszyfikie swoie 
siły zgromadził, dla utrzymania tey wsi, 


Jenerał Barclay de Tolly oaadził | 
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która Ranowiła środkowy punkt iego Aa» 
nowiska. Pomimo przewyższaiącey siły 
nieprzyiacielskiey w tem mieyscu, Rarał 
się Jenerał Saken użytkować z odniesio. 
pych korzyści, dła wyrwania nieprzyia- 
ciclowi przez śmiałe uderzenie tego punk- 
tu. Jenerał Barclay de Toliy zaledwo z 
swoiemi woyskami naprzod ruszył, dla 
poparcia tego uderzepm , gdy wieś la Ro- 
thiere za zmierzchnieniem się wziętą zo- 
fata. Gwardve Francuzkie pod dowędz. 
twem samiego Cesarza nadaremnie po trzy 
razy przypuszczały szturm dO tego miey- 
sea. Jenerał Hrabia Wrede wyparł w 
teyze chwili nieprzyjaciela z lasu pod Svu- 
lains , a przez świetne uderzenie jazdy od- 
parte zolłały nieprzyiacielskie massy, któ- 
re przed Chaumen:| flały, do tego miey* 
ała, które potem po żywey obronie wzię- 
te zofało. Jak tylko reszta attakniących 
koiuma doszły do swoiego przeznaczenia, 
polapit Jenerał Hrabia Giulay przeciw 
PDionville, dla wydarcia nieprzyiacielowi 
eftatniego tegu mieysca iego fanowiska, 
które przez mofi na Aube zapewniało 
związek z Troyes. Mordercza walka kil- 
kanaście godzin trwaiąca, okazała na no- 
wo wytrwałość woyska Aufiryackiego, 
Powtarzane szturmy nie ztrudziły walecz. 
bych naszych woysk|i o północy fiały się 
panami tego miey:ca. W tynie czasie 
zrobił nieprzyiaciel ofatnie usiłowanie na 
Odzyskanie la Rothiere; ale Rossyyscy 
grenadyerowie, którzy trzymali to miey- 
ste osadzone, odparli iego attak z zwyk- 
łą swoią walecznością, i ad tey chwili 
przeważyło się na fironę naszą zwycięz- 
two. —— 73 dział, kilka tysięcy jeń. 
eow, pomiędzy któremi zraydiią się Je- 
zerat dywizyi Foreliiere i Jenerał adjutant 


Xcia Neufszateliskiego Mausson, s3 nasze- 
mi trofeami dnia tego. Strata nasza w 
zabitych i ranionych wynosi przeszło 6000 
ludzi. Nieprzyiaciel, który nazaiutrz ra- 
no trzymał ieszcze słabo osadzone wzgor- 
ki pod Brieune, opuścił ie za pierwszem 
natarciem. Królewicz Wirtemberski szedł 
za nim krok w krok i odparł go przez 
szybki attak jazdy aż ma wzgorki za Les: 
mont. Piechota 3go korpusu pod Jenera- 
łem artyleryi Hrabią Giulay, która dla 
słoty i rozpuszczonych dróg nie mogła 
jezdzia nafłarczyć, przybyła tam o godzi- 
nie 5 po południu i zaraz uderzono na Le- 
smont, który po półgodzianey walce z 
mnoltwem jeńcow dofiał się w nasze rę- 
ce; noc dopiero położyła koniec ścigania 
które dziś ciągnione ieħ daley w wszyf- 
kich kierunkach. Szczegóły ważnego tege 
dnia pożniey doniesione będa ; gdyż dziś 
niepodobna było zebrać wszyiłkie. 


W tymże czasie nadeszło także odda- 
wodzącego we Włoszech Feldmarszałka 
Hrabiego Bellegarde pocicszne doniesienie 
z główney kwatery Werony pod d. 5 Sty- 
cznia, że nieprzyiacie! przez czynione za 
rzeką Po przez lewe skrzydło C.K. Au. 
ftryackiego we Włoszech woyska ku Bongo- 
nij poruszenia, przymuszony zofiał d. 4 
b. m. opuścić swoie ftanowisko nad Ady- 
ga, a zatem Weronę, które mialło zaraz 
przednia fraż woyska naszego osadziła. 
Całe woysko przeszło tego ieszcze dnia za 
Adygę, i opasawszy należycie twierdze 
Mantuę i Peschiera, Ściga żywo nmieprzy: 
jaciela, który a resztą woyska, podług 
nadeszłych doniesień, uchodzi śpieszne ku 
Kremnnie. Szczegóły tego zdarzenia bę- 


dą w krotce doniesione. 
KK" GZ 


PY 

Pisma Londyńskie pod d. ig AM 
ria donoszą, iż reszta pozotłałey ieszcze 
W Londynie gwardy: Królewsiey odebra- 
4 rozkaz bycia w gotowości do wsiada- 
nia na okręty. Część tych woysk prze- 
znaczona bydź ma do Hollandyi, dla pe- 
mnożenia brygady Jenerała majora Cook ,z 
którey się tam iuż znayduieda 3000 ludzi. 
Większa zaś część gwardyi, dwie kompa- 
niie jazdy i wszyltka milicya, która ofia- 
rowała się słuzyć w limi, przeznaczone 
są do woyska Wellingtona, który tym 
sposebem odbierze do 15,000 ludzi w po” 
Sitku. 

Fodług tychże pism wszyfikie człon- 
ki familii ottatuiego Króla Francuzsicgo 
udały się na flaty ląd, a d. 18 Stycznia 
poptynął za niemi byty Hrabia Prowan- 
cyi. 


Podług pism Paryzkich d. 19 Styce- 
nia oglądał zuowu Cesarz dnia poprzedza- 
iącego na dziedzińcu Tuiller.es Mizana- 
dcie pułkow jazdy, które zaraz potem do 
woyska odeszły, 

Cesarz miał potem nadzwyczayną ra- 
dg fanu, na którey znaydowali se wszy- 
sty Xiążęta Francuzcy, wielcy urzędni- 
Gy, niniirowie Ranu i wszyfkie zaako. 
mite osoby. 

'Offcerowie gwardyi Paxyzkiey, któ 
rzy nie wykonali ieszcze byli przed Ce- 
sarzem przysięgi, wykonali ią d. 19 przed 
Majorem - jenerałem Xciem Neufszatel- 
skim!  Jenesał Hugo ie duwodcą twier- 
dzy Thionville, a Pułxownik Fischer do- 
wodzi tamieyszą gwardyą narodowa, 

` Marózałek Macdonald cofnął się do 
Antwerpii, dla złączenia się z Jeaerałem 
Sekaltani i wsyskiem pod Antwerpiią. 
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2 Rredę d. 20 Strernia, 

Laskawa Cpairzncść udzieliła znowy 
naszemn oOrężowi szczęścią i zwycięztwa. 
Sioiąc tu od dawnego czasu osasalóśmy 
twierdzę Horzogenbusch. Co do wielkosci 
i mocy ie ona nayważujeyvzą twierdzą w 
Hollaadyi i ma 16,000 mieszkancow. 
1r.y bataliony naszych woysu pod Put. 
kownikiem Hobe uderzyły na nią w nocy 
z 25 na 261 opanowaiy ią niespodziewa- 
bym napadem, przyczem 8 dział zd. bye 
ły i 50 jeńcow zabrały. Osada cofnęła 
się do cytadeli, która cokolwiek od mia 
fila ie oddalona s dosyć mocna, Wczoe 
ray w wieczor ita kapitulowa'a, a asada 
poddała się w wojenną niewolą. Offices 
rowie i weterani powracają do Hrancya na 
ałowo honoru, iż nie będą przeciw nam 
i sprzymwisrzonem woyskem służyć; pod-> 
officerowie i Botnierie odeaianemi do Sla- 
ska zoRaną. Tysiąc jencow , zoaaczne zae 
pasy potrzeb woieunych, i ,rzynaymniey 
uj drat, powięksccy części meialowychy 
dafizło nam się w ręce; aco nayw cksza, 
wazne to zdobycie me kosztuwało nas, 
aoi iedney krwi kropli, gdyż zaden z na- 
szych ludzi nie był zabity, ani raniony. 
Dewodca miał tylko do 1000 ludzi; za 
nadto szczupła liczba do obrony tak wiel” 
kiey twierdzy; lecz mógł się byt ieszcze 
w cytadeli tezymać. — Giowna kwatera, 
nasza przenosi się iutro do Wo fe- Wezel.— 
Z Gorkum zawarte iel zawieszenie broni. 
do 15 Lutego; ieżeli do tego dnia nie na. 
deydzie odsiecz, tedy oddana nam zoltanie 
twierdza, a osada poydzie w niewolą wo- 
ienoą. 

Znayduie się tuteraz Xże Weimarski, a- 
zofaiący pod iego dowedztwem korpus 5 
ski przybył uż nad W aalę. i 
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Z Wiednia d. 12 Latego. 

Przybyły tu z główney kwatery po- 
dączonsyo wovŚ:a z2'hcem Podzu tow ik 
iJenerał  adjutant 
Schwarzenberga, Hrabia Woyna, zogło: 
Bz'nem w wczorayszym nadzwyczaynym 
dodatku do gazety tuteyszcy doniesieniem 
o odniesionem świełaeim zwycięztwie nad 


Heldmarszg a Xua 


mieprzyiacieiem d. 1 Lutego między. Brienne 

. 6 Traones, wiechał wczoray po połu» 
dniu, do tuteyszey Rolicy przy radosnych 
okrcykach ludu, assitłeocyi woyska, 40 
wąbiących polłyhionow i kilku urzędai: 
kow pocztowyehk. Zaiechał przez głowne 
ulice naprzod do zamku do*' N. Cesarzo- 
wey, a potem do gmachu €. K. nadwor- 
bey rady woienney, gdzie oddał preteso- 
wi przywiezione pisma. 


N. Cesarz Wszech Ressvy chcąc Feld- 
marszałkowi Xciu Schwarzenbergowi dać 
mowy dowod swey przychylności za wiel- 
kie zasługi , które położył przez rownie 
mądre, iak szczęśliwe obroty, króre pra- 
wie zupełnie zniszczyły nowo wyfławio- 


Rą aiepizyiacelska siłą, kazał mu oddać 


brylantami wysadzaną szpade. 

N. C:sarz Auliryacki zaszczycił Kró- 
lewicza Naltępcę tronu Wirtemberskiego, 
który wchwalebney bitwie d. 1 Lutego o- 
kazał całć sprzymierzone 
woysko waleczność, komanderskim krzy- 
żem orderu Maryi Teressy, a N. Cesarz 
W szech Rossyy krzyżem Ś.Jerzego 2giey 
klassy, który zaszczyt spotkał także Je- 
werała jazdy Hrabiego Wrede. 

Urzednwe doniesienia, 
Z główney kwatery Werony d. 
5 Lutego. 

Podług obszernego doniesienia , które 
dowodzący we Nłoszech Feldmarszałek 
Hrabia Bellegarde o uftępie nieprzyiaciela 
z nad Adygi przysłał, a októrem donio. 
sło się w krotkości w czorayszym nad. 
zwyczaynym dodatku, poruszenia lewego 
skrzydła woyska, które dowodzący Jene- 
rał z znaczną siłą przez Po ku Bononii 
czynić kazał, zniewoliły ieszcze d. 1 b. 
m. mieprzyiaciela do opuszczenia swoiego 
ftanowiska nad kana/em Caliagnaro, a Ro. 
iący tam oddział pomknął ku Mantai. D, 
3 cefoął tenże większą część sw oiego woy 


zadziwiającą 


D E a Jo 


17 


gka od Adygi ku Villafranca, epuścił St, 
Michael i przestał na Weronie, które 
miafjo d. 4 rowno z Świtem także opuścił, 
i zajęła go zaraz C.K. przednia fraż. W 
zamku tytko Vecchio zoftawił nieprzyiaciel 
około 300 ludzi z kilku działami, któ- 
szych bezużyteczne poświęcenie nie wstrzy- 
mato bynaymniey poruszeń C. K. woyska. 
Zaraz na pierwszą wiadomość o wftecznem 
poruszeniu Wicekróla , rozkazał dowodzą 
cy Jenerał wszyfłkim woyskcm poftąpić 
ku Weronie, a Feldm. porucznikowi Ra- 
divoievich ścigać z pośpiechem nieprzyia- 
ciela. Ten przebiegł o godzinie 9 z rana 
przez Weronę, a wieczorem ieszcze d.4 
dognał nieprzyjaciela pod Villafranca , 
rozpoczęło się zraz z obu firon z dział 
firzelanie, ale nadeszła w krotce noc po. 
łożyła mu koniec. Pofłanowionego na d. 5 
zrana aitatu nie doczekał nieprzyiaciele 
ale cofnął się o pó'nocy; przednia firaż 
pofiępowała tuż za nim aż do Valleggio. 
Feld, por. Radiycievich znaydował się ivż 
dnia tego w Villafranca i zabierał się do 
osadzenia przednią fłrażą nie tyko Vallege 

gio, ale i Poazolo i Mincio, W zaszłey 
~ polyczce pod Villafranca poległ chorąży 
od Warasdyńskiego pułku, a Kapitan Hra- 
bia Bellegarde od sogo pułku firzelcow zo. 
fat raniony, 

Feldm. porucznik Sommariva prze- 
szedł także d. 4 pod Dolce za Adygę; d. 
5 ftat zcałem prawem skrzydłem pod Ri- 
woli, Feld. por: Fenner z przednią firażą 
w Pofirengo i osadził firażami Caftelnu: o, 
Lazise, Cola i Cernize. Jenerał Eckhardt, 
któremu dowodzący Jenerał kazał przez 
Ofiglia ku Mantui pociągnąć, złączył się 
z Feldm. por. Majerem , ażeby pod n'm 
razem z brygadami W inzian, i W aticiet 
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opasał Mantue, w którey twierdzy miaf 
Wicekról zofiawić 14,000 osady, a zre- 
sztą woyska cofnąć się ku Kremonie, O- 
pasanie Peschiery polecone zoliało Jenera» 
łowi Vlasits, która twierdza ma mieć 3000 
osady. 

Król Neapolitański przybył d. : b, 
m. do Bononii ; woysko iego ftało ieszcze 
w kclumnie na drodze od Bononii do Pla. 
cencyi , maiąc czoło z 2 pułkow piechoty 
i ı jazdy złczone w Reggio.  Neapolitań. 
ski Jenerał Minutillo osadził Florencyą, 
ponieważ lud powfiał przeciw Xżnie Łu- 
kieskiey , która do Łiworna uiechała, 

Woysko ściga zresztą żywo nieprzy« 
iaciela, którego wuliępie dopędzą także 
woyska Króla Neapolitanskiege 2 woye 
skami Jererała Nug”nt i nie małą za ew. 
ne zadadzą mu klęske, 

feldmarszałek Hrabia Bellegarde za 
przeprawieniem się za Adyge , wydał roz. 
kaz dzienny i <dezwę osnowy naliępu« 
iącey ; 

Rozkaz dzienny, W gtbawney kwaterze 

Soave d. [4 Lnsitego. 

Zołnierze! Po zwyciertwach, które 
was nad Adygę zaprowad.ły, dany wam 
był wbrew waszemu życzehiu wypocze- 
nek. Czas ten spokoymości bżyty by? ra 
pomnożenie waszey liczby i cpatrzenia 
was wwszyfibie woiennc potrzeby, dlą 
przygotowania ośw cbodzenia Włoch. Bra 
cia wasi oręża, którzy z Saxonii, gdzie 
walecznie i z chwała przyłożył! się do ue 
gruttowania Niemieckiey wolności, ną 
pomoc wam przystanemi zolali, iuż nad- 
ciaguęli. Zgromadzone są wojenne zapa» 
sy, wasza żywność ich zapewniona, no: 
we polityczne fesunki rezw nęły się dla 
nas, moyska sprzymierzone daleko w kray 


x 
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f'eprzyjacielski w kroczyły, a zatem w-- 
biła także godzina oswobodzenia W łoch. 
N eprzyiacie] obwarował się nad Adyga, 
V eronę umocnił i zdawał się chcieć upor- 
Ctrywie za iey bramami bronić; wiel. 
ki ścieg w gorach, ciącłe uliwy oa rowni. 
©ach sprzyjały temu zamysłowi; ale sto- 
To nadeszłe posiłki pofiawiły mnie w üa- 
ni: do wysłania znaczvego korpusu pod 
Ferrarą za Po, zniewolony nieprzy:aciel 
zoftał do ufiąpien a z warownego fanowi- 
ska nad Adyga, które lać się mogło dla 
niego oiebezpieczoem.  Woysko wchodzi 
więc dz:ś.do Werony. Scigaymy szybko 
nieprzyiaciela, rozfirzyuniymy sSzybro los 
Włoch. Ludy Włoskie są naszemi przy 
iaciełmi; przychodriemy oswobodzić 1e 
©d iarzma obcego, przychodziery dać im 
opiekę. Sprawa mas/a ieft sprawą spra- 
wiedliwości. Porządek i umiarkou anie są 
iey towarzyszami; nadużycie władzy ra- 
bunek i iupieztwo plsinią ławę Żołnierza, 
Mądre nasze wcyskowe ufławy, przepisu- 
ią dokładnie kazdemu iego przeznaczenie; 
ścisłe zaś ich dopełnienie nie tylko prowae 
dzi do zwycięztwa i siawy, a'e Czyni ©- 
Taz owoce zwycięztwa t wafemi. Ścisłoi 
sumiennie będę moich dopełniał, Lubo 
mnie do karania każdego prze'ępfiwa oboe 
więzuią, mam jednak w was zaufanie, iż 
Tzadka znaydę się w takowym przypadku. 
Dawnieysze wasze pofłępowanie, zapew 
nia mnie owszem, iż tylko wasze czyny 
będę miał do nagradzania, a wyższe za 
sługi będę mógł wysokiey łasce N., Cesa- 

£za polecać, | 
Hrabia Bellegarde, Feldmar- 

szałek. 
Odezwa. 

Ludy Włoskie! Z wszyfłkich naro- 
dw, kiore duma Cesarza Napoleona pod 
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iarzmo izgo podbiła, iefieście o fiatn'a 
dla którego godzina cewobodzenia wybiia. 
Woyska rieprzyiacielskie były w Niem. 
czech nmaylicznieysze, w Niemczech też 
wysokie sprzymierzone Mocar( wa wywara 
ły naypierwey przeciw niemu całą swoi” 
potęgę. Wiecznie pamię!ne doi pod Lip- 
skiem rozfrzygnęły los Europy; tudy pół- 
nocie zclłaty taypierwey z kaydan wyr: 
wane; a'e dla aszyfikich uftało uciemięe 


'Żerie, tersz przychodzi koicy na ludy 


Włoskie, aby także cieszyć się mogły na» 
rodową niepodległcócią. Włochs! Zale- 
dwo ukończyła się flanowiaca dla wiele 
kiego intercssu Niemiec walka, a Nayiaśe 
nieyszy Cesarz, wysoki moy Paa, zwro» 
cił oyccwski swoy wzrok pa wasze okolie 
ce, ktore nigdy nie przeftały bydi mu mia 
łemi.  Zwycięziwo zaprowadziłe iegQ 
wojsko nad Aoyję; wzgląd tylko na wa- 
sze korzyści wtłrzysmał iezo pofięp. Ł'rzet 
przywiązan'e do dobra waszego, nie chciał 
was ma niebezpieczeńfiwo woyny wyftaa 
wiać, w którey nieprzyiaciel rachować 
ieszcze «nogł ba wielorakie źrodła; piera 
wey miały bydź wszyfikie sposoby przys 
gotowane, ażeby każdy odpor bezskutecz- 
nym uczynić, a tak niesrczęścia długicy 
woyny od was oddalić.  Wa'eczoe iega 
hufce przybyły syieszno z zwy'ięzkich pół 
Saxonii nad wasze granice; tymczasem 
też N. Król Neapoliiański poftepówit zła» 
czyć swoią siłę s siłą wysokich sprzymiee 
rzopych Monarchow, ażeby całą swoią 
potęgą i wielkiemi swojemi woyskomemi 
talentami przyłożył się do zdotyeia pow- 
szechnego pokoiu. Od tey chwili los 
W łoch nie ief więcey watpliwy. Przesze 
liśmy za Adygę i weszliśmy iako przyia* 
ciele do środka waszych prowincyy, W idź- 
cie w Das Waszych zbawcow, którzy 
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tyle tylko od was wyciągać bedą, ile do 
drogi i do pożywienia Xoniecznie potrze- 
vwą.  Przychoiziemy dla wspierania 
prawnych swobod, 1 przywrocenia tego, 
cv gwatt i pycha obality. Wzywamy was 
do wspóluey obrony,  Nadstedt coas, a- 
zeby Włochy , idąc za przykładem tanych 
nareduw , własne swoie sity i odwagę roz- 
. wiaęty. Nadszedł czas, ażeby Aly py- 
szniży Się znowu z swoieg» niedolłępu, i 
bieprzebytą na nowo ltanowity zaporę; 
madszedł cza$, ażeby owć gościńce, które 
dla utrzy mama mewoli i w.ęzow były ro- 
bicne, znowu zasypane zoliały. — Wy 
Pienontczyśowie! których natura 1 mz. 
iwo Ba Ruypierwsze przedmurze Szczęsli- 
wych W ioch prteznaczyła. chcecież iesz 
cze raz widzieć w Rzymie Brennusa 2 
Guulami, ażeby miecza swego użył tylko 
na przeważenie Sżali Z złotem w haraczu 
złożonego? Spieszcie do oręza! łączcie 
się wszyscy pod chorągwie waszego Kró: 
ła, którego siła i Ħatošć zaręczaią wam 
poro znaczenia i szczęśliwych cza:ow, 
tórych tak dtugo pod $wietaym Domem 
Sabaudyi używaliście. — Szlachetni Tos- 
kanie, wierny i mądry Ludzie, ciesz się! 
Jezeli oręż nasz Ba chwilę uczyni miespo- 


zo jedynie dia wrocenia was ped wysoki 
i oycowski Rząd, którego raty pomiędzy 
tą przerwą czasu me przeltaliscie o tasi- 
wać; łączcie wasze siły Z na zemi, a w. 
krotce zobaczywie u siebie kocnanego zaw- 
ste od was Ńcia, za któregu powrotem za” 
kwitną kunszta, umiejętności i dobre miee ` 
nie. — budy Wtoch! W.paniełonyśluą 
wolą iel sorzy.merzonych Mooarchow , 
ażedy szanowny dawny gmach Burop.ys 
skiey budowy , z klórego zasad wvpiywa- 
ły tak długo szczęśliwosc, uubre mienie i 
chwała, pe nowe okoliczności d zwolą, 
przywrocić. Na owczas zohac ycie znowią 
u was ow (łarozytny llom Ele, ktorego 
szlachetna i chwalebna pam.ęć do nay- 
pięsmeyszych czasow w waszych dzieia. la 
nalezy. Na owczas mieśmie:iel e m año, 
po dwa razy pierwsze w swiecie, ne by- 
dzie więcey drugiem mialtenr obcego pań- 
Awa, ae w nuwey świet Osu, buko Rolie 
ca Chrzeńciańskiego świata za.aeniele. W 
miarę oswvboddzemia w ASŁEGO LET- TE od ob- 
cego uciemiętenia, Wess rząd ma bydz 
bez witrząśnienia. bez gwałtu i z urzadze- 
niami, iaxich m'eyscowe potrzeby , « koli» 
czności i waste dobro wymagaią, zapro: 
wadzony. — W ''! eronie d, 5 Lutego 1814. 


koynemi wasze m.eszkania, tedy anie się 


Hrabia Bellezarde. Fotatmarrrsłek 
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DONIESIENIA. 

Podinspektor Dóbr i Lusow Narodowych okręgu Białopromniekiego w Departa- 
mieacie Krakowskim. Na fundameucie Reskryptu JW. Dyrektora Jeneraluego dóbr i Lae 
sow Narodowych w dniu 16 Września z. r. do b. raj zapadłego, lubo ogłosił dnia 20 
W rzeónia 1813 raku za sprzedaż drzewa mąterygłowego i opałowego od 10 Pażdaier- 
Bika 1813 do oltatniego Lutego 1814 trwać bedzie, i lubo takowa Sprzedaż ref "do- 
sąd otwar.2. Dziż jeszcze do publiczney wiademości podaje, iż dwie PEAT w La- 
sach Narodowych całkowicie lub częściami przez publiczuą licytacyą sprzedane zov 
flang; pierwsza poremba w Lasach Rabsztyńskich w Powiecie Olkuskim sytuowanyci 
morgow Magd: 20 drzewa bukowego pni 750 obeymuiąca podług taxy leśney 4011 zł. 
p 3 f2 gr. oceniopa na mieyscu w Rabsztynie dnia 24 I. m. ir. — Druga w Lasach 

zędowzkich w Powiecie Miechowskim połażonych podebnież z 30 morgow Magd. skta” 
daiąca się w którey drzewo Grabowe, Brzożowe 1 Osikowe, 1353 złp Ó gr. osząco* 
wana także na mieyscu w Rzęduwicach duia 25t.m.ir. Chęć, przeto kupienia mae 
iący w wymieniomych terminach, u kondycyach przy Sprzedaży każdego czasu w bios 
rze Podispekiora, i w bimachn Urzędow Leżnych dowiedzieć się można. W Krako» 
wie d. r4 Ldtego 1814- Kra «z. 

Gdy w Wsi Deszao w Powiecie Jędrreiowskim Departamencie Krakowskim leża» 
£ey, Zboże I)siesiątne w snopie, do massy zmarłego JX. Krupskiego, niegdy Proboe 
szcza Krzcięcieckiezo należące , szezególniey: Zyto, Pszenica, Jęczmień i Owies z Mo- 
cy rozporzadzeń prezydyalnych : Czerwca i 3 Sierpnia 1813 wypadłych, d. 26 Lutes 
© r. b. o godzinie y srana, sposobem Licytacyi publiczney, dla zaspokojenia diet 

mu Podsę i«o vi przytna-ych, i kosztow Exekucyynych zwrocenia , z kondycyą po» 
goftawicaia karmy na Groncie , sprzedane zolłanie5 o tem więc Pnbliczność uwiades 
miam — Dan w Jędraeiowie d. 17 Lutego 1814. 
js. Rzuchowski K P. J D: L 


